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Masowe zatrucie gazem we Lwowie
18 osób ofiarą wypadku,
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Rosja sow ieck a  zezw ala  na transport w ojsk  japońskich przez linję
w schodnio  - chińską.

MOSKWA, 29. 2. Zastępca komisarza | 
fudowego dla spraw zagranicznych, Kara- * 
raihan doręczył ambasadorowi japońskie­
mu xv Moskwie Hirota następujących wy- 

na szereg zapytań: 
Transportowanie wojsk japońskich na 

kolei wschodnio - chińskiej znajduje się 
w pewnej sprzeczności z traktatem zawar­
tym w Pekinie w r. 1925 pomiędzy Z. S, 
Uwagę, że rząd japoński znajduje się w 
R. R. i Japonją. Jednakowoż biorąc pod’ 
uwagę, że rząd japoński znajduje się w1 
wyjątkowych okolicznościach, rząd sowie 

w  drodze wyjątku zgadza się prowi­
zorycznie tifać odpowiednie instrukcje so­
wieckim członkom dyrekcji kolei wschód 
ń yj - chińskiej

aby zezwolili na transport ograntczo- 
* nej ilości wojsk japońskich
t. Charbinai cj(o stacji Ymanpo a w osta­
teczności do stacji Hailyna. Rząd sowie* 
ęk* to zezwolenie swoje uzależnia od zo­
bowiązania ze strony rządu japońskiego, 
m  prawa i i^eresy  Z. S. R, R. na kolei 
wschodnio - (chińskiej w żadnym razie nie 
będą naruszone przez japońskie władze 
a!lo dowództwo.

Po zatem Karachan postawił ambasa­
dorowi Hirota dwa zapytania, dotyczące 
traktatu -w Portsmouth z prośbą o prze­
kazanie tych pytań rządowi japońskiemu 
dla otrzymania wyjaśnień:

1. wedle traktatu w Portsmouth Rosja 
i Japonja zobowiązały się eksploatować 
Igrje kolejowe w Mandżurji wyłącznie dla 
c-61ów handlowych i przemysłowych a ni­
gdy dla celów strategicznych, używanie 
Więie kolei wschodnio - chińskiej w celach 
ftrategicznych prowadzi do naruszenia 
traktatu w Portsmouth.

2. rząd1 sowiecki posiada informacje, 
że wojska japońskie w ostatnich czasach 
faonmrtrują się w okręgach sąsiadujących 
z granicą sowiecko - koreańską i prag­
nąłby otrzymać od rządu japońskiego wy 
jaśnienia co do wzmiankowanej koncentra­
cji wojsk japońskich.

LONDYN. W kołach dobrze poinfor­
mowanych powtarzana jest pogłoska, że 
Japonja hie ograniczy się na okupacji Man 
dużrji i Szanghaju, lecz znacznie rozsze­
rzy teren operacyjny w Chinach. Japoń­
skie okręt)- wojenne mają otrzymać roz­
kaz całkowitego opanowania rzeki Jang- 
Tse.
Japonja nie ulegnie naciskowi 

mocarstw.
SZANGHAJ, 29. 2. (PAT). Podczas 

fciterwiewu udzielonemu korespondentowi 
Biura Reutera przez japońskie władze’ mor­
skie, te ostatnie dały m.u1 wyraźnie do zro­
zumienia. że 'bynajmniej nieza mierzą ją u

sunąć z zajmowanej pozycji statku Indżu- 
ma pomimo żądania czterech^ mocarstw, 
przedstawionego rządowi japońskiemu.

LONDYN. Sowiecka ajencja telegra­
ficzna w Szanghaju donosi, że kilka du­
żych firm amerykańskich sprzedało- rzą­
dowi chińskiemu 60 samolotów- bojowych 
do rzucania bomb.

Według doniesień z Szanghaju czę­
ściowe próby Chińczyków ostrzeliwania 
Sza - Pei zostały udaremnione. W nie­
dzielę nie podejmowano większych walk.

Według wiadomości japońskich Chiń­
czycy otrzymali posiłki w sile dwu no­
wych dywizji.

Z powodu braku solidarności
nie będzie strajku na Górnym Śląsku.

WARSZAWA, 29 lutego (tel. wł.). 
Z Katowic donoszą: Wczoraj obradował 
w Katowicach kongres górniczych radców 
załogowych, zwołany przez Centralny 
Związek Górników.

W kongresie wzięło udział około 200 
deiegatów. Referował tow. Stańczyk, któ­
ry podkreślił, iż była akcja, aby prokla-

Oszczędności kos
WARSZAWA. 29. lutego. _(tei wł.) Na sobo- 

tniom posiedzeniu sejmu, w dalszym ciągu de­
batowano nad projektem ustawy o szkolnictwie 
prywatnem.

W 'głosowaniu wszystkie poprawki i 
wnioski opozycji odrzucono, a ustawę uchwa­
lono w drukiem i trzeciem czytaniu.

Następnie sejm przystąpił do rządowego 
projektu ustawy o  zmianie przepisów1 emerytal­
nych.

ztem emerytów.
Tow. Rener stwierdził, że projekt ten iest 

szkodliwy. Wypowiada się przeciw naruszaniu1 
praw emerytów państw zaborczych. Jeżeli jest 
koniecznością czynić oszczędności, to należy 
szukać innych źródeł.

Mowća stawia wniosek odrzucenia sprawo­
zdania komisji, w sprawie tych ustaw.

Glosowanie nad ustawą z powodu1 braku 
kompletu odłożono do następnego posiedzenia, 
które odbądzie się 1. marca-

19 (11!) M M  ..Dziennika L i in i f .
Niedzielny numer „Dziennika Ludo- 

vvego“ rostał znowu skonfiskowany, tym 
razem z powodu klepsydry poległych ro- 
łx)tników na tle akcji strajkowej.

Jest to 19-ta konfiskata w r. b., przy-

czem w ub. tygodniu numer nasz był „pod 
rząd44 skonfiskowany 6 razy, a więc co- 
dzianinie.

Rekord, zaiste, niebywały.

!ffll Pili!
celem  złożen ia  życzeń imieninowych.

W związku z wiadomością o wyjeź­
dzić marsz. Piłsudskiego do Rumunji, de-

torskich w związku z podjętą akcją o zniż­
kę czynszów mieszkaniowych.

Organizacje lokatorskie wskazują, że 
w  chwili obecnej dochody społeczne wszyst 
ktch warstw spadły w porównaniu z o- 
statmemi latami o kilkadziesiąt procent, 
a  zwłaszcza po ostatnich redukcjach pra­
ny i uposażeń, wysokość kłbmomego nie 
'Kfpowiadla nowym stosunkom gospodar­
czym. Komorne stanowi obecnie w wielu 
'rodzinach połowę budżetu, co jest niedo- 
.pusziczalne z punktu widzenia racjonalne­
go gospodarstwa dómowego. Większość 
lokatorów zalega obecnie całemi mieSią- 
tiami z komomem 1 fala eksmisyj, wzra- 
• stająca- w sposób niepokojący może stać 

chwila zjawiskiem, groźnem społecz-

O-rganizacje lokatorskie uważają, że 
zniżka komornego musi wynieść conaj 
mnie: jedną trzecią obecnych stawek. -- 
Akcja !ma objąć najszersze rzesze mieszkań­
ców miast i odpowiednie petycje do rzą­
du będą zaopatrzone w miljony podpi­
sów, które organizacje zaczynają już zbie­
rać

l
WARSZAWA. 29. lutego, (teł. jZKa­

towic donoszą: Przemysbwcy wypowiedzieli w 
urnowe taryfową w hutnictwie górnośląski etn z 
dniem 31. marca.

Również w górnictwie Śląskiem istnieje za­
miar ze strony przemysbwców, poważnego o&ra- 
niezenia świadczeń socjalnych.

nosi bukareszteński dziennik „Adblyerul44, 
że marsz. Piłsudski po uroczystości, o- 
r. jęcia honorowego dowództwa 16 p. o., 
która odbędzie się w pogranicznem mie­
ście Falticend, uda się do Bukaresztu, 
gdzie nastąpi spotkanie marszałka z kró­
lem Karolem II.

Pismo to donosi również, że w dniu 
19 marca przybędzie dio Warszawy dele­
gacja oficerów z Falticeni, celem złożenia 
swemu szefowi imieninowych życzeń.

mowańo strajk górników na Śląsku, Za­
głębiu krakowskiem i dąbrowskiem, lecz 
z powodu zdrady „Zespołu Pracy", gór­
nicy Zagłębia krakowskiego i dąbrowskie­
go od 10 dkii strajkują odosobnieni. Za­
daniem kongresu jest zadecydować, czy 
wobec przeciwstawiania się strajkowi przez 
„Zespół Pracy'4 — strajk na G. Śląsku 
proklamować, czy też nie.

W dyskusji, w której brało udział 25 
delegatów, część wypowiedziała .się za 
strajkiem, część zaś przeciw.

Po dyskusji zarządzono tajne gloso 
wanit kartkami. Okazało się, że delegaci 
17 kopalń opowiedzieli się za strajkiem, 
14 kopalń przeciw, a 11 kopalń nie było 
na kongresie reprezentowanych.

W końcu uchwalono następującą re­
zolucję; !

„Wobec tego, iż wynik głosowania 
wykazał, iż za strajkiem głosuje tylko 17 
kopalń, a przeciwko 14, konferencja stwier 
dza niemożność proklamowania strajku 
przez Centr. Zw. Górników na Śląsku*4.

Rezolucję tę przyjęto znaczną więk­
szością głosów.

KATOWICE, 29. 2. (PAT). General­
ny sekretarz C. Z. G. (PAT. nie podlaje, 
ze iest nim tow. Stańczyk) przedstawił 
stanowisko C. Z. G. wóbee obecnej sy­
tuacji w następujący sposób: wobec nie­
możności proklamowania solidarnego 
strajku na G. Śląsku, strajk częściowy cho­
ciażby większości zatrudnionych nie przy­
niósłby zwycięstwa, strajkujący robotnicy 
Zagłębia Dąbrowskiego znaleźli się w wy­
jątkowo trudnej sytuacji, gdyż G. Śląsk 
może zaopatrzyć kraj1 dostatecznie w wę­
giel Mimo jednak tych trudności górni­
cy Zagłębia dąbrowskiego i krakowskiego 
zdecydowani są wytrwać w walce. Ogólna 
sytuacja gospodarcza i ostatnie pociągnię­
cia przemysłowców w górnictwie składają 
s-ę na to, że można z całą pewnością po­
wiedzieć, iż stoimy wobec nieuchronnego 
konfliktu w tym przemyśle na G. Śląsku, 
który obecnie wskutek stanowiska „Ze­
społu Pracy44 n$e stanął do walki, ale któ­
ry za kilka tygodni ido walki tej wobec 
żądań przemysłowców stanąć będzie mu­
siał.

886 osób zabitych,350 rannych
3000 domów zniszczonych.

stała dotknięta, tą katastrofą. Ogólne straty pia-
Ł • .1 _ . -1 . - l   AOf \  n n  A u r  n  PfwMrWARSZAWA. 29. lutego. (tel. wł.) Z Pa­

ryża donoszą: Straszliwy cyklon. }d6ry szalał 
onegdaj nad’ wyspą francuską. La Reunion. 
spowx>oował 866 wypadków śmiertelnych. 350 o- 
sód zostało c. rannych. 3.000 domów zrównanych 
z ziemią, a lin ja kolejowa na przestrzeni 70 
kim. zniszczona. Prawie połowa ludności. 30-

terialnc siggaia jkwoty 160 milionów franków'.
■ Również inna kolonia francuska na w\is- 

pach Nowej Kaledonji nawiedzona została przez 
gwałtowny . huracran. który wyrządził wiele 
szkód. ‘ ; i
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„Banda" - kabaret komików
na ratuszu lwowskim.

Ubiegłej soboty urządziła sanacja na 
ratuszu lwowskim widowisko nieznane w 
dziejach naszego miasta. Zapowiedziano 
rezygnację inż. Koibuszowskiego, który 
włnśnfe w sobotę w południe rezygnację 
tę cofnął. Zapowiedziano też kreowanie 
dwóch nowych wiceprezydentów, abv ra­
zem było sześć. Pomysł tego mnożenia 
dygnita rstw magistrackich wyrósł na po­
dłożu rosnących apetytów w całym obo­
zie „prorządówym".

Wiadomość o cofnięciu rezygnacji 
przez p. Koibuszowskiego, spadła na dzi­
siejszy' ratusz jak grom z najbardziej po­
godnego nieba, rozbijała bowiem misternid 
po targach i konszachtach skonstruowany 
plan, a co najważniejsze zamykała drogę 
p. Strońskiemu do wiceprezydentury tak 
zdawało się już stojącej otworem.

Tak spieszono się z tą  „reorganiza­
cją" zarządu miasta, bo wszystkim było 
pilno do nowych synekur. Nie uwzględ­
niono życzenia klubu P. iPL Su, aby od­
roczyć na parę dni to posiedzenie, z p'o- 
wodti zapowiedziane! na ten wieczór a- 
kadcmji w rocznicę śmierci to w. Dia- 
manda.

Zapowiedziane na godż. 7 wiecz. po­
siedzenie rady rozpoczęło się dopiero po 
8, bo długo naradzały się kluby sana­
cyjne nad sposobem wybrnięcia z sytuacji 
bv wbrew wszystkim przeszkodom i za 
wszelką cenę przeprowadzić wybór Stroń- 
skiego, który z Sejmu wziął urlop, abv 
swojej sprawy osobiście przypilnować.

I postanowiono rzecz niesłychaną. U- 
znano cofnięcie rezygnacji za nieistnieją­
ce, chociaż było ono złożone na piśmie, 
natomiast przyjąć pierwotną rezygnację 
do wiadomości i wybór na tak „opróż­
nione" miejsce przeprowadzić.

Decyzja ta oznacza burtalne kopnię­
cie lwowskiej Chadecji przez sanację, któ­
rej za kilka mandatów z taką gorliwością 
sję wysługiwała. Pp. Thulie, Makare­
wicz i Szydelski doprowadzili swoją słu­
żalczością, że ich własne stronnictwo wy­
rzuciło, a wysługa ta była zapłacona po­
selskim mandatem dla ks. Szydelskiego i 
senatorskimi dla Thuliego i Makarewi­
cza, a wiceprezydenturą dla Kołbuszow- 
skiego. Gdy obecnie chadecja chciała bro­
nić swego stanu posiadania, odepchnięto 
;ą, jak niepotrzebny grat. Taki jest nor­
malny los wszystkich renegatów.

Po oznajmieniu przez prez. Drojanow- 
skiego, że inż. Kolbuszowski rezygnację 
cofnął, p. Litwinowicz wystąpił z wnio­
skiem aby cofnięcia tej1 rezygnacji nie 
przyjąć. Pomógł mu dr. Nowak - Przy- 
godzki, którego rozumowania „prawni­
cze" budziły powszechną wesołość. Było 
to w tym sensie powiedziane, że skoro 
raz słowo się rzekło, nie można się już 
cofać. (P. Stroński czeka...),1.

Daremnie tow. Szczyrek, 'Żelaszkiewicz 
i Herschthal zwracali uwagę, że Rada m. 
będzie ośmieszona, jeżeli przejdzie do po­
rządku m d pismem inż. Kolbuszowskie- 
go, cofającem rezygnację, bo skoro jakiś 
takt nie zaistniał, nie można go uważać 
zą istniejący. Słusznie podhiósł tow. Szczy­
rek, że wprawdzie kandydat (Stroński) dO 
nowej godności się pali, ale to miastu jest 
obojętne, chodzi przecież o to, aby nie 
wprowadzać jeszcze większego bezhoło- 
wia i rozgardiaszu. A tow. Żelaszkiewicz 
z siłą podkreślił, że trochę zaobżo tych 
„przesileń" Ina ratuszu, dwóch komisa­
rzy, dwóch prezydentów, a teraz jeszcze 
p." Stroński. Tego nawet Lwów nie wy­
trzyma.

* W głosowaniu przyjęto „rezygnację" 
inż Koibuszowskiego 43 głosami przeciw 
26 i przystąpiono db wyboru p. Stroń- 
skiego. Klub P. P. S. oświadczył, że w 
wy córze udziału nie weźmie, gdyż uchwa­
ła poprzednia jest nielegalna! i stanowisko 
wiceprezydenta lnie zostało opróżnione!. 
Analogicznie postąpiły kluby ąjonistyezny 
i nar. dem. Na 106 obecnych p. Stroński

W I N A  R I E D L A

otrzymał 69 głosów, 9 kartek było pu­
stych.

Dzięki powyższemu skandalowi zanie­
chano już przeprowadzenia drugiego wy­
boru. Pomnożenie wiceprezydentów zdję­
to z porządku dziennego, jak zapewniano,

n|a zawsze, albo db najbliższego rozpęta­
nia apetytów.

To posiedzenie /ad y  będzie w dziejach 
Lwowa odstraszającym przykładem lekko- 
myślnbści i zachłanności chwilowych rząd­
ców miasta.

Sprawa strejku w Jaworznie.
Przed porządkiem obrad tow. Żela­

szkiewicz wniósł interpelację w sprawie 
nader aktualnej :L Gdy tysiące górników 
w Zagłębiu węglowem stoi w  walce o 
Chleb, także i jw kopalniach w Jaworznie, 
których współwłaścicielka iest gmina m. 
Lwowa, są tendencje zjniżenia tych płac. 
Byłoby to niesłychane gdyby samorząd 
lwowski solidaryzował się z rozbojem ka­
pitalistów. Gdy równocześnie dyrektorzy 
tych kopalń pobierają olbrzymie płace i 
gdy gmina wskutek lekkomyślnej gospo­
darki zarządu kopalń ponosi stratę w wy­
sokości około 300.000 dolarów przez lo­
katę tych pieniędzy w Amstelbanku, któ­
ry zbankrutował, teraz te straty chce się 
pokryć kosztem robotników.

Mówca domaga się interwencji ze 
strony zarządu miasta w kierunku zaże­

gnania konfliktu i utrzymania dotychcza­
sowych płac robotniczych w Jaworznie.

Prez. Drojanowski oświadczył, że na 
naiMiższem posiedzeniu udzieli w tej spra­
wie odpowiedzi.

Bandycki napad
na kasyno gry.

LONDYN. 29. lutego. W znanej 
ści Miami na Florydzie dokonano śmiałego 
napa.au bandyckiego na wytworne kasyno

Kilku bandytów w wieczorowych strojach 
przedostało sie do wnętrza i o godz. 2-glee w  
nocy. podczas największego ożywienia stereryzo- 
wali gości rewolwerami, żądając wydania pienię­
dzy.

Przywóaca szajki został zabity, 3-ei uwdiycił 
oraz dwóch służących odnieśli rany.. Jeden z 
bandytów uciekł postrzelony w usta.

Nożem zabiła męża.
WARSZAWA. 29. lutego, (teł. wł.) Z Za­

wiercia donoszą. Wczoraj wieczorem Jan Eo- ■ 
zera mieszkaniec Zawiercia, przyszedłszy db 
domu pijany, złapał duży nóż kuchenny i ehciatf 
przebić nim swą żonę Stefanję. Zaatakowana 
kobieta wyrwała pi janemu nóż z ręki i wbiła, go 
pod łopatKe mężowi, kładąc go trupem na miej­
scu.

W pierwszą rocznicę śmierci
tow. Hermana Diamanda.

W piewrszą rocznicę, śmierci nieodża­
łowanej pamięci tow. Hermana Diamanda 
odbyła się onegdaj w sali Stów. drukarzy 
„Ognisko" uroczysta akademja. Sala nie 
mogła pomieścić wielkiej liczby uczestni­
ków, którzy zjawili się masowo — mimo 
szalejącej w tym czasie śnieżycy.

Zignorowane przestrogi
wyższych uczelni.

Sanacyjna ustawa o ustroju szkolnic­
twa została głosami większości rządowej 
uchwalona. Nie pomogły żadne przestro­
gi, żadne głosy ostrzegające przed1 skut­
kami takiej ustawy, cofającej szkolnictwo 
nasze o wieki całe — obóz rządowy u- 
stawę uchwalił, nie uwzględniając nawet 
drobnych poprawek.

Niespotykany jest tupet twórców tlej 
nowej ustawy, którzy zignorowali całko­
wicie memoijały senatów najwyższych u- 
czehti kraju w sprawie organizacji szkol­
nictwa.

Po uniwersytecie krakowskim Senat *- 
uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwo­
wie jednogłośnie uchwalił dlnia 16 lutego 
Lr. memorjał W związku z opracowaną 
ustawą o organizacji szkolnictwja i przesłał 
go na ręce ministra oświaty, lecz i nad 
tym memorjałem pan minister przeszedł 
do porządku dziennego, na posiedzeniach 
komisji ani w Sejmie ani słowem nie wspo­
mniano o istnieniu takiego memorjału.

W memorjiale tym Senat U. J. K. po­
wołuje się na swoją opinję wyrażoną w 
r. 1927 i stwierdza, że troska o ustrój 
szkolnictwa „jest oczywiście także ści­
słym obowiązkiem uniwersyteckich władz 
akademickich" i dlatego chociaż p. mini­
ster W. Ri. i O. P. nie uważał za sto­
sownie zasięgnąć tej opinji, Senat Akade- 
tiemicki uznał za konieczne pod'ać do wia­
domości Pana Ministra swoje stanowisko 
w tej sprawie.

W powołaniych tezach powiada dlalej 
Senat, że należy rozbudowywać, stopnio­
wo ulepszać i podnosić obecną organiza­
cję, a nie ją burzyć i wprowadzać nowy 
ustrój szkoły średniej bez poprzedniego 
wypróbowania go tylko w niektórych 
szkołach, względnie miastach, posiadają­
cych ku temu odpowiednie warunki. Nor­
malnym jednak typem szkoły średniej, po­
winno zostać 8-klasowe gimnazjum z ję­
zykiem łacińskim.

Korzystajcie z okazji!
Ceny wysprzedażowe!

Płyty najnowszych nagrań „Syrena Record" 
i Columbia tylko po zł. 2 gr. 50. 

Gramofony tubowe i walizkowe szwajcarskie 
już od 35 zł.

„R A D J O F O T“
Plac Marjacki 5 — Telefon 106-11 

(Sklep w  galer)! Marjack-ej).

Alfons marzy znowu o tronie.
MADRYT, 29. 2. (PAT). Były król 

Alfons oraz książę Bourbon d'Este wy­
dali manifest db Hiszpanów, w którym 
b. król oświadcza, iż z powodu anarchji 
panującej w jego kraju (?) zmuszony jest 
przerwać milczenie. Były król powtarza, iż 
abdykował, nie wyrzekł się jednak nigdy 
swych praw i wzywa wszystkich Hiszpa­

nów, aby skupili się pod jego sztandarem. 
Wreszcie b. król oświadcza, iż uznaje swe­
go wuja Karola Bourbon dfEste za głowę 
rodziny i wzywa Hiszpanów wiernych 
monarchji do utworzenia prowizorycznego 
rządu i zwołania konstytuującego zebra­
nia Kortezów. ,

. 3.

Senat uważa za błędny podział szkół 
„wyższych" Ina akademickie i nie akade­
mickie i stainfowczo domaga się zgodbie 
z memorjałem z 1927 r., aby ustawowo 
wyodrębnić szkoły akademickie od innych 
szkół „wyższych" i staje w obronie sa­
morządu, tern samem obecnych uniwer­
sytetów.

Uważa dalej, że zapowiadane wpro­
wadzenie jdta studentów szkół wyższych 
studiów w zakresie obrony technicznej 
Państwa, sprawności fizycznej i nauki o- 
bywatelstwa powinno być przedtem omó­
wione z Reprezentacjami Szkół Akademic­
kich i unormowane osobną ustawą, a nie 
pozo stawienie dowolności Ministerjum. To 
samo zastrzeżenie odnosi się db studjów 
pedagogicznych dla kandydatów na nau­
czycieli szkół średnich.

Jest to dziesiąta teza memorjału z r. 
1927. która mówi, ,że wszelkie ustawy 
dotyczące ibkiidbwy szkolnictwa powinny 
być uchwalane i wydawane przez powo­
łane db tego czynniki ustawodawcze, nie 
powinny być zatem zastępowane przez roz­
porządzenia Ministra W. R. i O. P-"

Należy zauważyć dalej, że jeszcze 23 
listopada 1931 r. Wydział Humanistyczny 
Uniwersytetu J. K. wysłał db Ministerjum 
uchwałę jednomyślną następującej treści:

„Rada Wydziału prosi, by Ministo 
rjum W. Rj. i O. P. zechciało zwołać kon­
ferencję w sprawie ustalenia zasad ustro­
ju szkolntegjo i ba konferencję tę wezwało 
przedstawicieli Uniwersytetów polskich, 
dalej, by Ministerjum zechciało zwołać 
podobne konferencje w sprawie progra­
mów z udziałem profesorów Uniwersytetu 
reprezentujących te gałęzie1 wiedzy, któ­
rych nauczanie ma być przedmiotem o- 
brad, a wreszcie

by Ministerjum przed ostafrecznem u- 
staknlem projektów przesłało jei Se­
natom wszystkich Szkół Akademickich

i Radom Wydżiałów, w szczególności Ra­
dom Wytiżiałów Filozoficznych, Humani­
stycznych i Matematyczno - Przyrodhi- 
czych". 1

Jak wspomnieliśmy Ministerstwo o- 
światy wbrew tym żądaniom — pominęło 
zupełnie opinję najbardziej kompetentnych 
i zainteresowanych czynników w sprawie 
szkolnictwa.

Podkreślamy z naciskiem, że tezy U- 
fnwersytetu lwowskiego zostały uchwalone 
jednogłośnie. Na zjeździć „sanacyjnych" 
profesorów w Warszawie, którzy całko­
wicie aprobowali projekt rządowy byli też 
obecni lwowscy sanatorzy profesorowie 
Zakrzewski, Stefko i Czerny.

Senat Uniwersytetu zajął odmienne w 
tej sprawie stanowisko. Jak się dowiadu­
jemy, także Senat Politechniki lwowskiej 
zajął w memorjale krytyczne stanowisko 
wobec nowej ustawy. <

Zagaił uroczystość tow. Korpan .(imtet- 
triem Koła T. U. R. im. Diamanda), odl­
eży tu jąc pismo tow. Daszyńskiego, który 
w gorących słowiach oddaje hołd pamilę?dl 
swemu wieloletniemu współtowarzyszowi 
walk.

Imieniem C. K. W. P. P. S. wygłosił 
przemówienie tow. pos. Arciszewski, imie­
niem O. K. R. tow. dr. Herschthal, imie­
niem organizacyj młodzieży rob. tow, dr. 
L o e wen stein.

Wszyscy mówcy scharakteryzowali 
wszechstronnie piękną postać tow. D:a- 
manda. Od pierwszej chwili swojej dzia­
łalności tow. Diamand wysunął się rtę 
czoło ruchu robotniczego. Był jednym z 
pierwszych organizatorów ruchu socjali­
stycznego w naszym kraju. Był świetnym 
mówcą, obdarzony wyjątkowym dbwd> 
pcm, jego przemówienia były pełne tre­
ści i mądrości, Jego działalność przepo­
jona była wiarą w Socjalizm.

Był człowiekiem - sztandarem. Całe; 
życie poświęcił idei, idea była treścią jego; 
życia. Był w swojej działalności niezmor­
dowanym, wzorem pracy i ooświęcenia 
dla idei. łt ' ?•/ ■

Na terenie parlamentarnym, czy to au.- 
strjackim, czy polskim był jednym z naj­
wybitniejszych. Nawet najwięksi przeciw- 
niev socjalizmu musieli się z Nim Uczyć* 
nawet najzacieklejsi wrogowie widzieli w? 
Nim wyjątkowego człowieka. ‘

W Międzynarodówce Socjalistyczne! 
był reprezentantem polskiej1 klasy pracu­
jącej wszystkich trzech zaborów, odtiiaiąc 
Sprawie polskiej na terenie międzynarodo­
wym nieocenione usługi.

Jako człowiek był wartości pierwszo­
rzędnej. Jego dobroć była bezgraniczna* 
Nędzę i niesprawiedliwość odczuwał caląj 
głębią swojej istoty. To też wypadki, jat* 
kie rozgrywały się w ostatnich latach w 
Polsce — przeżywał boleśnie. Nadszarp­
nęły one Jego zdrowie bardzo mocne.

Jego brak w Partji daje się odczuwać! 
na każdym kroku. Brak Jego wielkiego 
doświadczenia, Jego głębokiej mądrości,, 
Jego niezwykłej1 wnikliwości i inteligencji

Tow. Diamand pozostanie wzorem wo­
dza - socjalisty dla klasy pracującej, śwte? 
daną postacią, której duch żyje i żyć bę­
dzie w klasie pracującej.

Po przemówieniach turówcy wyko=» 
mali dwie inscenizacje utworów poetyc-Mchf 
i żvwy obraz.
, d p i i l  ( ii' ------

W dniu wczorajszym na cmentarzu: 
żyd., odbyła się, uroczystość odsłonięda. 
nagrobka tow. Diamanda. Mimo zimna-,, 
mimo niepogody, zebrało się u grofotii 
Wielu towarzyszy.

Po wykonaniu pieśni przez Chór Ra* 
bótniczy wygłosili przemówienia tow. posę, 
Arciszewski (C. K. W.), tow. red. Szczy­
rek (O. K. R.), tow. dr. Herschthal (Ty 
U. R.), tow. Kwasiiycia (U. S. D. P.), tow., 
Kuszńir (Zw. Zawód.), tow. Hatiiich (Mło­
dzież robotnicza).

Na sarkofagu, wykonanym przez zna*- 
ną wytwórnię Kobera, złożono wiele wie® 
c6w i kwiatów. Przez cały czas trwania 
przemówień sarkofag spowity był czer­
wienią sztandarów organizacyj Iwowskicfat,

Uroczystość zakończyła się odśpiewa­
niem kilku pieśni robotniczych.

Klasa pracująca m. Lwowa godtóes 
uczciła pamięć swego Wodża i Nauczy, 
c-fela. ■ \

KURS DOLARA.
WARSZAWA, 29 lutego (tel.

Dziś w obrotach prywatnych kurs dółauras
wynosi 8.88.
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Demokracja wioska
w walce z faszyzmem.

Walkę przeciw systemowi faszystow­
skiemu prowadzą we Włoszech i nia emu 
gracji dwa obozy: koalicja stronnictw, 
zrzeszonych w organizacji „Sprawiedli­
wość i 'wolność1 * i komuniści. Ci ostatni 
chcieliby w miejsce dyktatury faszyzmu 
wprowadzić dyktaturę, wykonywaną rze­
komo dla i w imieniu klasy robotniczej. 
Koncentracja stronnictw, której organem 
jest „Liberta** w Paryżu, składa się z par­
tii socjalistycznej, republikanów i Ligi Q- 
brony praw człowieka. Poza tymi dwoma 
obozami stoją radykalni socjaliści (ma­
ksymaliści) pod wodzą tow. Angeliki Ba- 
łabarnow i Uniezależni republikanie — obie 
te grupy są zresztą dosyć słabe.

Organizacja „Sprawiedliwość i Wol- 
y  ność“' okazuje żyw ądziałalność i pozo­

staje w najściślejszej łączności z masami 
totki włoskiego. Jako program po obale­
niu faszyzmu głosi: zniesienie monarchji, 
przywrócenie prawa koalicji i wolności 
zgromadzeń, wolność prasy, reformę rol­
ną przy nieznacznem odszkodowaniu do­
tychczasowych właścicieli, socjalizację 
wielkich gałęzi przemysłu (zakładów e- 
łektryczności i (wodociągowych1) i banków, 
konfiskatę własności partji faszystowskiej 
i przekazanie tejże związkom robotniczym, 
zniesienie ceł zbożowych i ś^ikcesywne znie 
sienie innych ceł, uznanie kulturalnych i 
narodowych praw mniejszości i wolno­
ściowa polityka wobec kolonji. — Dalej 

0  głosi program zjednoczonych stronnictw 
fasady  niezawisłości sędziowskiej (po u- 
shiiięeiu sędziów faszystowskich), roz­
dział kościoła od państwa, skonfiskowanie 
dóbr zakonów, anulowanie konkordatu.

Oto minimalny program, jaki zjedno­
czył wszystkich szczerych przeciwników 
faszyzmu, zdecydowanych na walkę zbroj­
ną z rządem gwałtu. Organizacja „Spra­
wiedliwość i Wolność** realizuje swój pro­
gram zbrojnej walki to też faszyzm prze­
śladuje w straszliwy sposób jej zwolen­
ników. „Sprawiedliwość i Wolność** nie 
chce powrotu do czasów z przed 1922 r., 
nie chce też łudzić masy mirażem sowiec-

a rzeczywisiosc.
Rozporządzając obfitymi funduszami 

wyborczymi, (których pochodzenie jest 
uziś powszechnie znane), wprowadziła sa­
nacja nowości do ostatnich kampanij wy­
borczych. Jedną z nich były piękne obraz­
ki agitacyjne. Mieliśmy obrazy dobrobytu, 
jaki zapanuje po zwycięstwie jedynki. Ży­
cie zadało kłam wszystkim tym malowi­
dłom a sanacjia usiłuje tłumaczyć tę roz­
bieżność obrazków i rzeczywistości kry­
zysem światowym etc., o których istnie­
niu jakoby dawniej nie wiedziała. Ale był 
wśród obrazków jeden, którego urzeczy­
wistnienie zależało wyłącznie od zacho­
wania sanacji sejmowej. Oto przedstawio­
no — w przeciwieństwie db dawnych walk 
partyjnych — Sejm obradujący poważ­
nie i spokojnie. Cała Polska — a niestety 
r zagranica — jest świadkiem, jak panowie 
ber.ecy wypełniają; i tę zapowiedź swojego 
obrazka. Awantury i wrzaski, uniemożli­
wiające wszelką poważną dyskusję, stron­
nicze tolerowanie awantur i krzywdzące 
kary dla-posłów opozycyjnych — to naj­
nowsza forma sanacyjnego parlamentary­
zmu.

Im l i i i  i  55
Utworzenie w dzisiejszych niezwykle cięż­

kich czasach nowego przedsiębiorstwa, należy 
do rzadkości. W okresie, kiedy .walą się wl I- 
kie instytucje finansowe, kiedy padają najroz­
maitsze firmy przemysliowje i" handlowe — nowe 
przedsiębiorstwo jest do wodom nie lada odwagi.. 
Zdobył śle iednak na nią znany kupiec lwowski, 
właściciel handlu win, p. R. Stadłmuller, który 
w swoje* realności w Rynku Nr. 34, założył osta­
tnio pierwszorzędną winiarnię.

Winiarnia ta przedstawia sie niezwykle este­
tycznie. Urządzona ze smakiem artystycznym, 
w najdrobniejszych nawet szczegółach utrzy­
mana jest w klasycznym stylu. Ponadto wiele 

wniej miejsca, powietrza i światła.
Gatunki wina są najrozmaitsze. Wybór o- 

gromny: l francuskie 1 włoskie i austrjackie 
i węgierskie i t. d.

Winiarnia ta zaopatrzona jest również w 
pierwszorzędny bufet, a ponadto zawiera pewną 
,.nowość" a mianowicie — piwo. W winiarni 
jest to zjawiskiem dość rzalkiem. 1.

Lokal ten ma ceche żeby się tak wyrazić 
— demokratyczną. Wszak wino jest trunkiem 
tylko dla finansowo zasobniejszych, dfa ho- 
gatszych.Tym czasem p. Stadmulłer urządził swo­
ją  winiarnię w ten sposób, iż ze względu na 
ceny wina jest ona dostępna. Ceny wina rozpo­
czynają sie bowiem od 35 gr. a więc nawet w 
porównaniu z cenami wódek są tanie.

Ze względu właśnie na te ceny. oraz po oże' 
nie lokal ten ma zapewnione powodzenie.

klej republiki. Setki tysięcy odezw tej or­
ganizacji uświadamia codziennie lud wło­
ski i budzi z letargu db walki.

W miejsce pustych słów walka zbroj­
na — to oblicze „Sprawiedliwości i Wol­
ności**.

Dobrze się stało, że około tego pro­
gramu zjednoczyły się stronnictwa wło­
skie i że tak jak zzjedhoczone wysiłki de­
mokracji hiszpańskiej przeprowadziły zwy 
c-ięską rewolucję — włoska „Sprawiedli­
wość i JWolkiość** kładizie podwaliny pod 
republikę Włoch. I

Ś m ierte ln y  s e n
w atmosferze trującego gazu,

18 ofiar katastrofy, 2 osob y  zmarły w okro­
pnych męczarniach. -- Straszna noc rodziny

robotnika Garba.
Bezpieczeństwo życia mieszkańców nasze­

go miasta, pozostawia b. wiele do życzenia. Kil­
kanaście dni temu omal nie poszła ,w gruzy 
III. dzielnica, wskutek def ktu1 w zbiorniku ga­
zowym i cudem tylko uniknięto eksplozji. Zaś 
obecnie mamy do zanotowania straszną katastro­
fę. ofiara której padło wczoraj kilkanaście osób, 
w tern dwie osoby, skutkiem tej katastrofy po­
niosły śmierć.

Znowu1000osób na bruku
PRZEMYŚL. „Nowy Głos Przemy­

ski** donosi:
Ludność pracującą naszego miasta 

dotknął nowy cios. Zapowiadane już daw­
niej zwinięcie zbrojowni weszło w  stadjum 
realizacji. Z dfniem 1 marca utraciło pra­
cę z górą 100 robotników, 15 marca zwol­

nioną zostaje druga partja a z końcem 
marca zamilkną warsztaty zbrojowni w zu­
pełności. <

Oznacza to powiększenie o kilkaset 
liczby bezrobotnych a wraz z rodzinami o 
około 1000 licżbę osób, pozbawionych 
środków do życia.

50 górników zagrzebanych.
NOWY YORK. W kopalni Weda w Blue- 

fielti (zachodnia Wirgjinja), wydarzył się gwał­
towny wybuch pyłu węglowego skutkiem cze­
go zawaliła się sztolnia, grzebiąc pod sobą około

50 górników. Akcja ratunkowa nie dała dotąd 
żadnego wyniku. Istnieją obawy o życie odcię­
tych od świata robotników.

cyino antom n znano z mira w
Przed uaru miesiącami popełniona została 

w koncernie naftowym „Ma!opo’ska“ olbrzymia 
kradzież po włamaniu się złodziejl. do kas. 
Podobno skradziono ponad 100.000 zł.

Po pewnym czasie aresztowano sprawców 
tej kradzieży. Jeden z nich niejaki Wllzło. za 
pośrednictwem swej kochanki usiował przemy­
cić list. do dra Jana Gagatka,. Przychwycony 
ten list w wysokim stopniu kompromituje Ga- 
gatka. Wobec tego sędzia Furgalski wydał na­
kaz aresztowania go.

Dr. Gagatek jednak ukrywał się i dopie­

ro w sobotę na podstawie listów gończych zo­
stał aresztowany w Lisku i przewieziony do 
Lwowa.

Zaznaczyć należy, że ów Gagatek kręcił się 
swego czasu wśród ludowców! 1 chciał nawet o- 
degrać pewną rolę polityczną. Ale wczas po­
znano sip na nim. Później zasiadł na ławie os- 
skarżonych pod zarzutem oszustwa' na tle kupna 
w ili przy Drodze Wałeckiej i  został wówczas 
skazany na 8 miesięcy więzienia. Teraz znowu 
wypłynął w roli wspólnika kasiarzy.

Ależ to  Gagatek...
Tutejsze władze śledcze otrzymały tehfono- 

^ram z Liska, gdzie aresztowano dra Gagatka. że 
wskutek nieporozumień na tle tożsamości, tu­
dzież wielkiego tupetu aresztowanego, .policja 
tamtejsza wprowadzona w błąd wypuściła go na 
wolną stop Skorzystał z tego dr. G. i ulotnił 
sie w nieznanym kierunku.

Według innych pogłosek, policja w Lisku, 
aresztowała osobnika, nazwiskiem Gagatek. któ­
ry jednakże, jak sie. pokazało, nie był identyczny, 
z osobą ściganego 1 istami gończemi.

Wyjaśnienie tej zawikłanei kwestii nastąpi 
dziś w gpdzinaeh popołudniowych.

Ku czci Jerzego Waszyngtona.
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Rozprawa tum łoipi
nie odbędzie się w marcu.

Obrońca Gorgonowej dr. Axer, wniósł sprze­
ciw przeciw aktowi oskarżenia jaki Gorgonowa 
otrzymała w ubiegłym tygodniu.

Wobec wniesionego sprzeciwu rozprawa o 
zamordowanie Elżbiety. Zarembianki nie odbę­
dzie się w kadencji m a r c o w e j .________ ___

Uwolnienie b. więźnia 
brzeskiego.

Przez sześć dni trwająca rozprawa przeciw 
b. posłowi ukraińskiemu Aleksandrowi Wisłoc­
kiemu zakończyła się w sobotę wyrokiem uwal­
niającym. „  , ,

P. Wisłocki był więziony w Brześciu, pó­
źniej został oskarżony o zdradę stanu, lecz .sąd 
przysięgłych po przeprowadzonej rozprawie za­
przeczył wszystkim postawionym pytaniom, wo­
bec czego trybunał wydał wyrok uwalniający.

SOFIA. 29. lutego. W pewnełn kinie w Ru- 
szczuku. wybuchł w sobotę wieczór w czasie 
przedstawienia szkolnego pożar, w c l i  aparatu 
projekcyjnego.. Ogień objął taśmę filmową, i 
z gwałtowną szybkością przerzucił sie na wi­
downie. Wśród uczniów tłumnie zapełniających 
kino, wybuchła nieopisana panika. Wielu 
chłopców usiłowało ratować się. skaeząjct z bal­
konu. przyczem kilku doznało złamania rąk albo 
nóg. Ogółem 15 uczn ió \v j^ iosło_cleżk ie_J^

ODRZUCONE SKARGI JEZUITÓW.
MADRYT. 29. lutego. — Sąd najwyższy re­

publiki hiszpańskiej drzucił wszystkie skargi za­
konu Jezuitów przeciwko wydaleniu z granic 
państwa. 1 konfiskacie miemaz akonnego.

NIEZNANE NOTATNIKI IBSENA.
OSLO. 29. lutego (Pat.) Odnaleziono tu no­

tatniki Ibsena. Notatniki przedstawiają wartość 
wielką, wyrażają bowiem myśli i plany Ibsena 
W związku z dramatem v,Hebda Gabler" poza- 
tem zaś charakteryzują Ibsena lako człowieka.

Defekt w zbiorniku tłumaczony był śnie­
życą (?) a wczorajszy tragiczny wypadek miał 
powstać według informacji inżyniera gazowni 
z powodu mrozu.

Tłumaczenie takie jest o tyle gołosłowne, 
że i inne miasta używają gazu jako materii 
świetniej i palnej, l (wypadki defektów! z powo­
du mrozu są wprost nienotowane.

Pozwalamy: sobie zwrócić uwagę, że rura 
gazowa, to nie rura wodociągowa,, która za­
marzając pęka z powodu powiększenia objęto­
ści zamrożonej w met wody.

Że prężność gazu wzrasta ze spadkiem tem­
peratury (!!!) i rozsadzić może rurę dowiedzie­
liśmy się dopiero z relacji inżyniera gazowni 
tak bowiem trzeba rozumieć jego wy jaśnienie- 
które brzmiało:

„Prawdopodobnie wskutek mrozu nastąpiło 
Pęknięcie rury“ .

Chyba że ,,pęknięcie rury z powodu mro­
zu" p. inżynier tłumaczy skurczem pzewodów 
gazowych tak dalece że mimo istnienia kom­
pensatorów uległy one rozerwaniu.

Ale to jest przecież bardzo nieprawdopo­
dobne. choćby już dlatego że bywały mrozy wię­
ksze ~ aniżeli w dniu wczorajszym, a do kata­
strofy n ie  doszło.

Oczywista1, w wypadkach katastrof, któ­
rych konsekwencje domagają się wyświetlenia 
i podania opmjl publicznej.nagie i prawdy. _nai~ 
w ygodnie i jest win zwalać na śnieżyce"* lub 
„mróz" (zależy j)d jpory. rokuj. .Ten śnieg*..! 
mróz winny pobudzić czynniki: kompetentne do 
otoczenia większą opieką naszej gazowni... al­
bowiem nie jest wykluczone, że za dwa lub trzyi. 
miesiące podobny wypadek przypisze się nad­
miernemu gorącu albo deszczom.

Pęknięcie rury gazowej spowodowało wczo­
raj nad ranem przy ul. Żółkiewskiej w4 kamieni­
cach nr. 59. 61 l 63 katastrofę gazową. Dwie ©- 
soby poniosły śmierć, cztery uległy ciężkiemu1 
zatruciu a dwanaście lżejszemu oto pło-n kata­
strofy.

Katastrofa mogła przybrać jeszcze większe 
rozmiary, gdyby wcześnie nie zauważono wy­
padku i nie pospieszono z pomocą ..zaczadzo­
nym, ;

W kamienicy 1. 61 znajduje sie sklepik 
spożywczy, własność. Nachwaldera. W nocy 
przebywała w tym sklepie córka jego Eugenia. 20 
Lot licząca, wraz z bratem Motiem. Nad’ ranem 
Nachtwalderówna czując sie niedobrze, prosiła 
brata by podał je i wodet. a gdy Ibratn ie mógł po- 
dźwignąć sie z pościeli, wstała sama t w- tej 
chwili popadła w omdlenie. Przestraszony chło­
pak zwlókł sie i obudził zamieszkałego1 w tej 
kamienicy dra Ignacego Goldika, który obojgu' 
rodzeństwu, zatrutemu gazem świetlnym po­
spieszył z bezwloczną .pomocą.

Lekarz, który uczuł wydobywający się ż 
przewodów silny gaz. zwrócił uwagę na sąsiadu­
jące od strony podwórza za sklepikiem miesz­
kanie zajmowane przez Samuela Lewina, za- 
miesLzkałego tam w dwóch pokojach z rodzina, 
składającą sip z żony Cyli. liczącej 50 fiat, 16- 
letniego syna Jonasa i sublokatora Jonasa GLas­
sa. liczącego 18 lat. Cała rodzina Lewinów Ri­
łę gła zaczadzeniu gazem nad ranem.

W kamienicy sąsiedniej pod i. 59. mały 
pokoik, przerobiony ze sklepu z, drzwiami, zwró- 
conemi Icu ulicy zaimuzje Izrael Garb, liczący. 
50 la t. robotnik, wraz z rodziną, złożoną, z ifony, 
Etki. liczącej 38 lat. córki Róży 17- letniej, po­
mocnicy handlowej, oraz z trzech synów 18- le­
tniego Abrahama, pomocnika handlowego W 
magazynie obuwia,. 8- letniego1 Leizora i 6- 
letniego Chuny.

Około godziny 7-me i rano dozorca te i ka­
mienicy Stefan Bałkan w czasie zmiatania śnie. 
jru z chodnika uczuł wydobywający sie z mie­
szkania garbów gaz zauważony również przez 
kilku przechodniów, którzy przystanęli przed 
drzwiami na chodniku. Znalazła sie pomiędzy pi­
lni energiczna Maria P awełkiewiczówna. ham 
d.tarka, która nie namyślając się długo wybiła 
szybę W drzwiach a odemknąwszy rygle z we­
wnątrz dostała sie do mieszkania wraiz z dozorcą 
Bałkunem. T u  wstrząsający przedstawił sie lin 
widok. Na tapczanach i podłodze leżało sześć 
osób jakby bez życia.

Zawezwano Pogotowie ratunkowe. Na 
wstępie st wierdzono, że oba i sy nowie Garba. 
Abraham, 18- letni, i Chune 6- letni już zmarli, 
natomiast reszta rodziny w liczbie czworga o- 
sób znajdowała sie w stanie nieprzytomnym. 
Ojca matkę, córkę l syna Pogotowie prze­
wiozło do szpitala powszechnego gdzie stan 
szczególnie Garba i jego żonvv jest bardzo 
ciężki.

W te i samei kamienicy pod 1. 59. znaiduie 
sie mleczarnia p. M. Breitbarta. Otworzyła ją 
po godz. 6-tej rano zajęta w te i mleczarni <W cha­
rakterze zarządzającej Cecylia Kosman, liczą­
ca 23 lat. W jakiś czas późnie! Kosmanówna 
uległa zaczadzeniu, jak również 1 kucharka He­
lena MendLm. Lekkiemu zresztą, ja|r l w tam­
tym wypadku zaczadzeniu uległa rodzina wła­
ściciela kamienicy Gruenf Ida w liczbie czwor­
ga osób. Po pewnej chwili, po zauważeniu ula­
tniającego sie gazu wvszli oni z  mieszkania 
i schronili sie u sąsiadów.

;Jeszeze w godzinach przedpołudniowych w 
piwnicach wymienionych trzech realności wy­
dobywał sie silny gaz, j zalewał korytarze i 
klatki schodowe, a chociaż pootwierano wszę­
dzie okna. dawał sie bardzo znacznie odczuwać.

Na p o k r y c ie  s t r a t  
z pow odu konfiskat

Tow. Lyn 1.40 zł.
Dalsze datki na ten cel. przyjmuje Admini­

stracja „Dziennika Ludowego1* ul. Sykstusfo* 
21. II. p
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K ro n ik a .
Lwów, 29 lutego 1932

rEflTR WIELKI:
Poniedziałek o 6 „Sen nocy letniej
Wtorek teatr zamknięty.
Srooa o 8 „Ludzie w hotelu".

rEflTR ROZMAITOŚCI:
Foniedziałk o 8 Odczyt Boya- Żeleńskiego.
Wtorek o  8 „Szczęście od jutra".

. Środa o 8 „Szczęście od jutra".

TEATR NOWOŚCI:
i Poniedziałek o  8 „Królowa nocy".

W TEATRZE WIELKIM dziś o godz. 
<5-tei wieczór przedstawienie szkolne, „Sen nocy 
letniej“ .

Nową premierą., w Teatrze Wielkim będzie 
sztuka Wiki Baum p. t.: „Ludzie w hotelu" re­
żyserowana przez Janusza Strachockiego.
• W TEATRZE ROZMAITOŚCI, dziś wie­

czorem. „Wieczór łez i śipi.chu". Odczyt Tad. 
Boya- Żeleńskiego p. L: „Poeta — obwieś" 
(Franciszka Vi łon). Utwory poety recytować bę­
dzie syn prelegenta, Stanisław żeleński, art. 
dramatyczny.

We wtorek premiera komcdji Kledrzyń- 
stftiego „Szczęście od jutra*' w obsadzie którą 
stanowić będą pp. Bóhdańska, Martini, Życz- 
kowska. Akrzyńskl, Machalski, Polońskl iWo- 
szczerowicz. Dekorację Ottona Reksa.

DYREKCJA M. K. E. z dniem 29. hm. o-
twiera nowe miejsce sprzedaży biletów abona­
mentowych MKE. w ruchomej kasie na wozie 
tramwajowym, który będzie umieszczony na 
(bocznicy koto Walów Hetmańskich. Jedna z 
kas w tym wozie bedzie przeznaczona wyłącznie 
dio sprzedaży biletów- miesięcznycch dla mło­
dzieży szkolnej.

W ŚMIERTELNYM UŚCISKU WINDY zginął 
wczoraj robotnik Państw. Monopolu Tytoń. Jan 
Szumski. (Kąpielna 2). Szumski w czasie czy­
szczenia. windy, został przygniony tak nieszczę­
śliwie. że doznał złamania kręgosłupa i zgnle- 
ioenla klatki piersiowej.

'iii ZATRUCIA GAZEM doznała cała rodzina 
Knechtów (ul. Obrony Dworca) na Bogdanówce. 
P<o> udzieleniu pomocy, rodzinę pozostawiono w 
beczeniu domowem.

ZMIAŻDŻENIA DLONl doznał w dniu 
wczorajszym mistrz przetokowy na Dworcu Gł. 
Lach. Jan z Lewandówki.

SAMOBÓJSTWO _ popełniła, trując sie ga- 
w e  świetlnym, p. Swiegoszcz Apolonja,. Powód: 
rozstrój nerwowy ,

PODRZUTEK płci męskiej, został1 znaleziony 
w błamie realności przy ul. Staszica.

WYROBY TYTONIOWE skradziono ze skle­
pu J. Grudera (Zielona 37). Wartość wyrobów 
wynosi 1276 zł.

FUTRO- męskie, podbite kangurami, skra­
dzione- Boziewiezowi Stamsł, (Zofji 29).

TRAGARZE OSZUŚCI, wzięli by odnieść 
walizkę, przyjeżdżającemu Fiszerowi Hugonowi, 
poczem zmyliwszy go ulotnili sie. P, Fiszer po­
niósł stratę 400 zł.

Komunikaty.
POSIEDZENIE ZARZĄDU KOMITETU P. 

P. S Dzielnicy Śródmieście odbędzie się xv po­
niedziałek. 29. lutego br. o godz„ 7-raej wlecz, 
iw lokalu przy tri. Sykstuskiej 21, II. p. Na po- 
irządku dziennym bardzo ważne sprawy organi­
zacyjne. Obecność wszystkich członków zarządu 
-chowiązkowta. Prezydjum.

KOMITET PPS. Dzielnicy Gródeckiej, za­
prasza na zebranie organizacyjne które odbę­
dzie się dnia 29. Km1. o godzinie 19-tej wiecz. w 
tokalu ZZK. przy ul. Gródckiei 69.

Sprawy bardzo ważne. Zgłaszać się po od- 
trtór nowych legitymaeyj,

(a&nekt StontowskC
KOMITET PPS. Dzielnicy Żółkiewskiej - za­

prasza Szan. Towarzyszki i  Towarzyszy na ze- 
ibranie Komitetu, które obędzie się we wtorek 
dnia 1. marca br. o godz. 19-tej wieczorem, w 
lokalu partyjnym przy uf. Rutówskiego 23 _ II. 
P- Uprasza śle o liczne i  punktualne przybicie.

Prezydjum.
LWOWSKA ORG. MŁODZ. TUR. Dalszy 

«l$ut posiedzenia Kom. Wyk. odbędzie się w po­
niedziałek 29. hm. o godz. 19.30.

ZARZAD POWSZ.’ WYKŁADÓW UNIW. i 
Politechniccznych zawiadamia, że wykład dra 
Frostiga pt.: „Zapobieganie, wychowanie. le­
czenie" odbędzie się w poniedziałek, dnia 29. 
Sum. o godzinie 19-tej w sali im. Kopernika. 
[Uniwersytet, uł. Marszałkowska 1, I, p.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: „Cham" (w gł. roli Krystyna An- 

fetewicz )|
GAŚINO Trader Horn W. S. V an Dyke‘a. 
CHIMERA: „Powrót do życia" — Gainor

GRAŻYNA: Ylasta Burian „Pod kuratelą". 
KOPERNIK: „Zwycięstwo".
LEW: „Bezimienni bohaterowie".
LUNA: „Nieposkromiony" oraz występ hu- 

.ccsosystów warszawsżlch.
MARYSIEŃKA: „Zwycięstwo".
MIIRAŻ: „Ostatni romans" oraz Pat i Pa-

OAZA: Lupo Welles „Orkan".
PAŁACE: „Ronny" (operetka).
PASAŻ: „Testament mlljonera" w gł. roli 
PAN: „Przekleństw© krwi".
SŁOŃCE; „Czarna róża" oraz „Przez grzech 

<9* szczęścia".
STYLOWY: Podwójny program. „Hal — 

i „Rozkoszna dziewczyna".
UCIECHA: „Wojna i miłość" Garry Cooper 

•sw  Harry Liedtke „Papo ja chcę hrabiego".

Wolne posady i miejsca pracy.
PRACOWNICY UMYSŁOWI.

Wolne zawody.
Lekatz dentysta potrzebny. Wiadomość : 

Lwów, firma Artelt, Chorążbzyztiry 8. #
Lekarz dentysta potrzebny. Wiadomość: 

Korpus Kadetów w Chełmie (Pomorze).
Siły biurowe itp.

Kortrolór mchu drogowego potrzebny. 
Wiadomość: Dyrekcja Robót Publicz­
nych w Krakowie.

Buchalter - korespondent polsko-nie miel 
cki potrzebny. Wiadomość: Kraków, 
Biuro ogłoszę Stattera, Rynek 8, pod 
„rytuliowany".

Biuralistka - kasjerka z kaucją potrzeb­
na. Wiadomość: Warszawa, Marszał­
kowska 90 m. 12 a.

Kasjerka z kaucją potrzebna. Wiadomość: 
Warszawa, Paszteciarnia, Żelazna 56.

Kasjerka zarządzająca cukiernią potrzeb­
na. Wiadomość: Chełm Lubelski, Lu­
belska 70.

łnkasentka potrzebna. Wiadomość: Po­
znań, Strzelecka 18 m. 9.

Nauczycielka - wychowawczyni Dotrzeb- 
na. Wiadomość: Warszawa, Chłodna 7 
m. 6.

Akwizytorzy, agend, zastępcy irtd.
Lwów.

Agehci (ki) katolicy do sprzedaży obra­
zów na cel Crkwi. Wiadomość* E. K. 
Szeptyckich 20 parter, drzwi 2.

Zastępcy losowi potrzebni. Wiadomość: 
Polrek, Zimorowicza 15 pod „natych­
miastowa gotówka".

Akwizytorzy podróżni potrzebni. W iado­
mość: Sykstuska 52 II p.

Zamiejscowe.
Zastępcy potrzebni. Wiadomość: „Stan­

d a m i Cieszyn, Śląsk, Skrytka poczto- 
wa 64. '

Zastępcy potrzebni. Wiadomość: „Agra- 
ria“, Bydgoszcz, Skrytka pocztowa 127.

Agenci-sprzedawcy potrzebni. Wiadomość: 
Kraków, pod Pees - Polrek, Skrytka 
350, oraz pod „XX" również Skrytka 
350.

Akwizytorzy potrzebni. — Wiadomość: 
Kraków, Sobieskiego 3 p; prawo.

Agenci potrzebni. Wiadomość: Dom Han­
dlowy Prókopski, Mysłowice, Rynek 14.

Sprzedawcy potrzebni. Wiadomość: Ka­
towice, Elsploatacja Wynalazków, Jagiel­

lońska 21.
•Agenci potrzebni. Wiadomość: Warsza­

wa, Korea, Ciepła 3—5.
Pi zedstawi ciele potrzebni. Wiadomość: 

Warszawa, Sienna 23 m. 5.
Akwizytorzy potrzebni. — Wiadomość: 

Warszawa, Skład Nasion, Wolska 143,

Zastępca branży farbowej potrzebny. 
Wiadomość: Poznań, Kwiatkowska — 
Rzepeckiego 25.

ZAWODY KWALIFIKOWANE.
Lwów.

Ogrodnik potrzebny. Wiadomość: Dr,
Kwiatkowski, Piłsudskiego 2.

Kawiarki i kawiarzy poszukuje: .Kawiar-
. nia „George,a“ .

Zamiejscowe.
Stolarz potrzebny. Wiadomość: Poznań, 

Winkler, Luboń, Dworcowa.
Krawczyni damska potrzebna. Wiado­

mość: Poznań, firma F. Woźniak, Kra­
marska 16.

Or.ćulator, fryzjer dhmski potrzebny. — 
Wiadomość: F. Schapira, Jarosław.

Kemerka potrzebna. Wiadomość: Warsza­
wa, Sto łownia, Boduena 4.

SŁUŻBA DOMOWA.
Lwów.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Koratnicka 6 m. 6.

Służąca db wszystkiego potrzeona. Wia­
domość: Wędimiamia, Kopernika 15.

Dziewczyna do kuchni potrzebna. Wiado­
mość:* Mleczarnia, Sienkiewicza 9.

Służąca z gotowaniem potrzebna. Wiado­
mość: Domagaliezów 3 parter nia prawo.

Pokojowa z szyciem potrzebna. Wiado­
mość: Szymnowiczów 16 ,a m. 6.

Służąca do wszystkiego potrzebna. Wia­
domość: Addlf Steinwurzel, Lew.andów- 
k'a, 3-go Maja 20.

i RÓŻNE.
Lwów.

Wychowawczyni do starszych dzieci po­
szukuje T. Sassowerowa, Skarbkowska 
5, Mleczarnia.

Praktykanta przyjmie skład sukina Lu­
dwik Ralski, Rutowskiego 7.

Ucznia do sklepu spożvwczego poszukują 
się. Wiadomość: Kochanowskiego 14 — 
Sklep.

Chłopców do nauki przyjmie stolamnia 
pl. Bilczewskiego 9.

Dziewczynki do nauki przyjmie „Małgd 
rzata“ — Batorego 34. II p

Praktykant z dobrego dbmu zostanie przy 
jęty. Wiadomość: Al-Sa-Do, Sykstus 
ska 19.

Zamiejscowe,
Ekspedjentka db sklepu techniczno - spor­

towego potrzebna. Wiadomość: Chrza­
nów, Autoradjomotor. /

Bufetowa od 5 marca potrzebna. Wiado­
mość: Klub Ognisko Antoniego Ćwikły, 
Łuck, 3-go Maja 2.

Dalszy wykaz wolnych posad w na
stępmym numerze.

Program radjowy
WTOREK, 1- marca.

11.45. Przegląd prasy krajowej.
11.58. Sygnał czasu, hejnał oraz odczytanie pro­

gramu na dzień bieżący.
12.10. Koncert z płyt gramofonowycch.
13.10. Komunikat meteorologiczny.
13.15. Komunikat gospodarczy.
13.40. Pogadanka rolnicza.
13.55. Muzyka z Warszawy.
14.00. Pogadanka rolnicza
14.15. Muzyka z Warszawy.
14.20. Pogadanka rolnicza.
15.00. Płyty gramofonowe.
15.15. „Chwilka lotnicza".
15.25. „Jak urządzić nowoczesną kuchnię w no­

wych l starych domach" wygł. p>. Mar ja 
Chmieleńska.

15.45. Giełda pieniężna oraz komunikat dla że­
glugi i rybaków.

15.50. Program dla dzieci starszych i młodzie­
ży: a) fejleton „Na obczyźnie" b) fejleton 
„Śmiech i łzy". i

16.15. Płyta gramofonowa.
16.20. Odczyt z Warszawy.
16.40. Płyty gramofonowe.
17.10. „Co to jest poprawność mowy" wygł. 

prof. St. Słoński.
17.35. Koncert symfoniczny. Wykonawcy ork. 

iilharmoniczna pod dyr. J. Bojanowskiego. 
i Eustachy Horodyski (fort.)

18.50. Rozmaitości. i
19.10. „Wrażenia z zimowej włóczęgi po Kar- 

ipatach." wygł. P- B. Lfw-oczyński.
19.25. Płyty gramofonowe.
19.30. Wiadomości sportowe.
19.35. Odczytanie programu na dzień nast.
19.45. Prasowy dziennik radjowy.
20.00. Fejleton p. t :  „Miłość — czystością ję­

zyka" wygł. p. Kaden- Bandrowski.
20.15. Koncert popularny. Wykonawccy: Or­

kiestra P ’. R. pod dyr. J. Ozimińskiego. W. 
Kochański (skrzypce), l L. Ursteto (ak.)

2U1.55. Skrzynka pocztowa techniczna, koresp. 
ł>. omówi inż. J. Miński'.

22.10. Pieśni polskie i  francuskie w wyk. p. 
Luizy Jareckiej, akomp. p. T. Seredyńskl.

22.40. Dod. do pras. dzień, radjowego-
22.45. Komunikat meteorologiczny.
22.50. Muzyka taneczna z  Teatru „Bagatela" 

we Lwowie.

Ze sportu.
W zawodach o odznakę sprawności . o- 

slągnięto następujące wyniki:
W biegu panów na 12 kim. zwyciężył 

inż. Meisner przed. Szmigdalem.
W biegu pań na 8 kim. zwyciężyła .Ko­

stecka przed Gwizdałówną.
W konkursie skoków zwyciężył Lankosz 

(KTN.) przed Karczewskim.

ZAWODY NARCIARSKIE KLUBÓW ŻYDOW­
SKICH WE LWOWIE.

Bieg pań na 8 kim. Zwyciężyła Hausma- 
nówna, przez Landauówną.

Bieg panów na 12 kim. Kaiser zwycięży! 
przed Stenglem.

Bieg drużynowy na 12 k in \ o nagrodę wę­
drowną inż. Zinna. W skład drużyny wchodziło 
4 zawodników'. 1) Dror, 2) Hasmonea.

WESTEREWO. W biegu o mistrzostwo 
Tatr. na 18 kim. zwycięży! Berych (Polska), 
przed P retkom (Czechosłowacja).

H U M O R .
HUMOR SOWIECKI.

Żołnierz sowiecki zwraca się do swego 
przełożonego: .

— T owarzyszu kapitanie, co to jest jaskinia
a n r? * . .— Jaskinia gry — tłumaczy towarzysz kapi­
tan — to jest budynek, w którym bez rewolucji 
z każdego burżuuja robi się proletariusza.

WIEK KOBIETY.
— Czy jesteś pewna, że Edward jest dokła­

dnie dwa razy starszy od ciebie?
— Bezwarunkowo. Gdy ja miałam rok on 

miał dwa.

SZCZĘŚCIE.
— N amyśłiłem się. już nie będę ubezpieczaj 

sie na życie; może trzeba będzie opłacać skład­
kę przez jakie 20 lat; to niema najmnieiszego 
wyrachowania.

Agent: — Nie przeczę _wszystko się zdarza, 
ale jeśli się panu dobrodziejowi poszczęści, to 
może pan umrzeć w pierwszym zaraz roku u- 
bezpieczenia się.

O G Ł O S Z E N I A

I K O P N O  i S P R Z E D A Ż 1
,ELEKTR0BŁYSK" Lwów, Skarbkowska 4, na­

przeciw kina „Lew" to jedyne, najtańsze źró­
dło lamp, żyrandoli, żarówek, przyborów elek­
trycznych i radjowych.

WYTWÓRNIA FIRANEK, kap  ̂ oraz nalnewszycli 
robót filetowych. R. HAFTKA, o/. Kopernika
17. 1. p. tel. 46-56, poleca swoje wyroby 
najtaniej, (bo na piętrze) i na najdogodniej­
szych warunkach. Firanki filetowe od zi. 
26.50. UWAGA. Oglądanie wzorów nie obo- 
wiązuie do kupna. 760

BEZPIECZNA i korzystna lokata, w parcelach 
tanio do nabycia, szczególnie nadających się 
dla P .  T. urzędników, nauczycieli, kolejarzy, 
uremwajarzy przy ul. Okrężne i l Lubieńskim. 
Teren równy, zdrowy, suchy i słoneczny. — 
Wiadomość u p. Langa na miejscu', lub cukier­
nia „Danusia" Rynek 35. M

MATERJAŁY elektrotechniczne najtaniej sprze­
daje Elektrokabel. Kopernika 10, tellef. 14-21.

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a urzekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA. Lwów, KOPERNIKA 23 Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na dwa lata MEBLE 
wszelkiego rodzaju po cenach konkurencyj­
nych l ściśle gotówkowych. 181

I P R Z E M Y S Ł  i R Ę K O D Z I E Ł O 1
WAŻNE dia miłośników i posiadaczy gramofo­

nów’. 30 płyt miesięcznie za 5 zł. pierwsza wy­
pożyczalnia i sprzedaż nł.yt oraz gramofonów 
„OLIMPIA" Lwów. plac Strzelecki 12 a. (róg P 
uł. Grodzickich) Telefon _ 13-33. Na zabawy V  
przyjęcia domowe, wypożycza się gramofony 
i płyty na dnie pojedyncze. — Przyjmuje się 
gramofony do napraw y.^_____ ^

PBHCOWNIflOBUWIA JAN MUSZYŃSKI, Lwów 
ul. Bernardyńska 3. lub Wałowa 23, wyko - 
nuje wszelkie obuwie sportowe, luksusowe., 
spacerowe, jakoteż waretat reperacyjny P° 
cenach bardzo niskich, oraz śniegowce i ka­
losze. 60'—

ZA DARMO CHODNIKI. Pozbieraj odpadki ma 
terjałów. pozszywaj, przynieś do Tkalni Ka- 
wuty. Ossolińskich 1Q, 62

PRACOWNIA OBUWIA, wykonuje wszelkie ro ­
boty meskie. damskie 1 dziecinne po cenach, 
przystępnych w firmie HEn RYK BURZYCKI
Lwów ul. Głowa 14. 61.

WYTWÓRNIA, dywanów smyrneńsklch ręcz­
nej roboty. Naprawa dywanów perskich, o- 
raz wszystkich innych, jakoteż kilimów. Weł­
na kanwa, wzry na składzie. TerkeL Sobies­
kiego 21. Tel, 43-38.

r R Ó Ż N E ł
GITARY, MANDOLINY, lekcje, kursa, plac Ber­

nardyński 12.

Przetarg ofertowy.
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysło­

wych we Lwowie, ogłasza przetarć ofertowy 
na wykonanie robót:

1) zduńskich.
2) malarskich i  lakierniczych.
3) szklarskich

w domach wznoszonych we Lwowie przy ul. 
Małachowskiego 2 (Góra Kadeckai) i ul. Biliń­
skich boczna.* tudzież robót posadzkarskich w 
domach przy ul. Małachowskiego.

Kosztorysy ślepe na roboty w domach przy 
ul. Małachowskiego 2, otrzymać można w biu­
rze kierownika budowy p. inż. Tadeusza Sro­
czyńskiego ul. Małachowskiego 2, Blok I. bra­
ma VI. m. 7. codziennie od godziny 10 do 11- 
za opłatą zł. 2.. zaś na roboty \v domach robo­
tniczych w biurze kierownika budowy p. toż. 
Tadeusza Wróbla, przy ul. Senatorskiej 11 a. 
codziennie od godziny 11 do 12-tej za opłatą 
zł. 2. za egzemplarz.

Oferty w zalakowanych kopertach wraz z 
waojum w wysokości na roboty posadzkarskie w 
domach przy ul. Małachowskiego żł. 1900.— 
na roboty zduńskie(ui. Małachowskiego) zł. 2.500.-:

malarskie i lakiernicze „ zł. 700.-r
szklarskie w domach „ zł. 300-
zduńskie przy ul. Bilińskich zł. 2.400 -
malarskie i lakiernicze „ zł. 750 -
szklarskie w domach „ zł. 300’-

dla każdej budowy oddzielnie w gotówce lub 
wartościach, określonych w załączniku db „Wa­
runków Ogólnych" należy składać w biurze Za­
kładu we Lwowie, ul. Piekarska 1 a), do dnm 
7. marca b. r. godzina 11 przedpjDł.. poczem na­
stąpi komisyjne otwarcie ofert w obecności o- 
ferentów. • 1 f

Zgłoszenie dodatkowego opustu od1 oferowa­
nej ceny po otwarciu rozprawy przetargowej, 
powoduje wykluczenie of.rty od rozpatrywania 

Zakład1 zastrzego sobie dowolny wybór o- 
ferty. względnie nieprzyjęcia żadnei oferty.

Z akład P ensyjny dla Funkc tonarjuszy, 
jako

ZAKŁAD UBEZPIECZEŃ PRACOWNIKÓW. U- 
MYŚLOWYCH.
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